Uwagi w sprawie art. 8 Kodeksu pracy w kontekście sporu zbiorowego
KODEKS PRACY

Art. 8. Nie można czynić ze swego prawa użytku, który byłby sprzeczny ze społeczno-gospodarczym przeznaczeniem tego prawa lub zasadami współżycia społecznego. Takie działanie lub zaniechanie uprawnionego nie jest uważane za wykonywanie prawa i nie korzysta z ochrony.
KOMENTARZ

Artykuł 8 ma treść identyczną jak art. 5 k.c. Wykładnia tego drugiego przepisu w literaturze cywilistycznej i w orzecznictwie może więc znaleźć odpowiednie zastosowanie w sprawach ze stosunku pracy. 

Artykuł 8 został wprowadzony do systemu prawa pracy (podobnie jak art. 5 k.c. do prawa cywilnego) w okresie PRL. Prawodawca III Rzeczypospolitej, po zmianie ustroju pozostawiając w mocy ten przepis, uznał tym samym, że korzystanie z uprawnień (praw podmiotowych) przewidzianych w obowiązujących ustawach (i w innych aktach z zakresu prawa pracy) nie jest nadal pozostawione dowolnemu uznaniu osoby uprawnionej. 

Nikomu nie wolno swych praw "nadużywać" przez korzystanie z nich wbrew tzw. społeczno-gospodarczemu przeznaczeniu, czyli celowi, jakiemu prawo ma służyć. 

Nikt nie może też "czynić ze swego prawa użytku" sprzecznie z zasadami współżycia społecznego, tj. regułami, które nie będąc normami prawnymi, określają zachowania ludzi w ich wzajemnych stosunkach. Każda ze stron stosunku pracy musi postępować przy wykonywaniu swych uprawnień zgodnie z wymaganiami moralności i uznanymi regułami obyczajowymi. Oznacza to, że w stosunkach pracy liczy się nie sama "litera prawa", lecz także owe pozaprawne reguły nazwane w art. 8 "zasadami współżycia społecznego". 

Zasady współżycia społecznego są natomiast nadal kryterium określającym granice wykonywania uprawnień (praw podmiotowych) w stosunkach regulowanych przez prawo pracy. 

Zwrot ten jest obecnie krytykowany ze względu na swój socjalistyczny rodowód i utożsamianie w PRL pojęcia zasad współżycia społecznego z normami moralności socjalistycznej. W nowym ustroju treść tego zwrotu uległa zmianie. Obecnie zasady współżycia społecznego znaczą w prawie pracy to samo co pozaprawne normy moralne i obyczajowe, które kształtują stosunki między pracodawcami a pracownikami zarówno w skali małych zakładów pracy, jak też średnich i dużych, a nadto w tzw. zbiorowych stosunkach pracy. 

Pod to ogólne pojęcie podpadają m.in. klauzule występujące w prawie cywilnym i handlowym z okresu międzywojennego pod nazwą "dobrych obyczajów" i "zwyczajów uczciwego obrotu".

W prawie pracy brak jest przepisów odwołujących się wprost do pojęć dobrej i złej wiary. Nie ma jednak przeszkód, aby pewne zachowania stron w stosunkach pracy były oceniane - poprzez art. 8 - jako działania w złej wierze, a tym samym jako niezasługujące na ochronę, tak samo jak wszelkie inne zachowania sprzeczne z zasadami współżycia społecznego. W złej wierze postępuje np. pracodawca, który wykorzystując nieświadomość pracownika, zastrzega sobie w umowie o pracę korzyści niemające podstawy prawnej. Złą wiarę można też zarzucić pracodawcy, który omija przepis art. 251, przewidujący niedopuszczalność zawierania kolejno więcej niż dwóch umów o pracę na czas określony, i posługuje się tzw. aneksami do wcześniej zawartych umów, wykorzystując w ten sposób nieświadomość pracownika, że praktyki takie stanowią obejście prawa (zob. uwagi do art. 251).

Art. 8 oznacza szacunek dla praw innych, wykonywanie własnego prawa w taki sposób aby nie godziło w wykonywanie prawa innych osób.
